
3  S T Y C Z N I A  18 4 7  r .  
N I E D Z I E L A .

G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W y chodz i  e o d i i ł n n i e ,  n i«  w y tą cz ą ją o  swifjt  u ro c z y s ty c h  i n i t d z i e l . — . P ren w m » r* ta  ro c z n a ,  rubl i  *r. 3 k o p ie je k  6 0  (zln 24 '  
k w a r ta ln a  k ep ie jek  er.  3 0 . ; z ip  6) a m ie s ię c z n a  kop .  sr.  30  fztp. 2 ) . , Ż y c z ą c y  m ią ć  odrioszonij  do  d o m u  d o p ła c a  m ie s ięczn ie  

k o p .  sr.  5 (gr. 10). E g z e m p la rz  pąjedync.zy kosz tu j*  k o p .  sr.  2 i / i ( g r . S . )

C z j j ś ć  U r z ę d o w a .
K omis j a  r z ą d o w a  p r z y c h o d ó w  i s k a r b u  p o d a ł a  do 

Wiadomości  p o w s z e e h n ć j ,  iż w y r o k i e m  sądu  w o jen -  
° e g o  p rzez  J O .  j e n e r a ł  f e l d m a r s z a ł k a  g ł ó w n i e  c z y n 
i ą  a rm ią  d o w o d z ą c e g o ,  Księcia  W a r s z a w s k i e g o ,  
hrabi ę  Pask i ewi cza  E r y w a ń s k i e g o ,  na dn iu  14  p a ź 
dz ie rnika  (5  l i s topada)  r. z. z a t w i e r d z o n y m ,  J ó z e f  
U a k o w s k i  syn Józe fa  R a k o w s k i e g o ,  maj ący la t  30,  
sp r a w u j ą c y  w  r .  18 4 3  obow iązk i  s e k r e t a r z a  przy 
p r o k u r a t o r z e  sądu  k r y m i n a l n e g o  w  W a r s z a w i e ,  a w  
mies iącu lu t ym 1 8 4 3  p r zen i es i ony  na posadę  pi sarza 
sądu p o k o j u  w  mieśc i e  R a d o m s k u ,  za czynny udział  
Pomiędzy p r z e s t ępcam i  po l i tycznemi  w  spi sku p r z e 
ciwko p r a w e m u  r z ą d o w i ,  na ka r ę  konfi ska ty  m a j ą t k u  
skazanym zost ał .

RzadgubernjalnyJVarszdwski.—  W z y w a  p o n i -  
*ój w y r a ż o n e  osoby ,  k t ó r y m  w y d a n e  zost ały przez  
heroldję  k r ó l e s t w a  świadectwa"^ na p r z yznane  szla
c h e c t w o  dziedz iczne ,  od  d a w n e g o  cza su  w  de pu lac j i  
szlacheckiej  tu te js zej  g u b e rn j i ,  po s i edzen ia  s w o j e  w 
f imachu r z ą d u  g u b e r n j a l n e g o  W a r s z a w s k i e g o  o d b y 
wającej ,  znaj duj ące się, aby z w y k u p i e n i e m  t a k o w y c h  
zaraz pośp ieszy ły,  a l b o w i e m  w razi e  p r zec i wnyr a f sa -  
° )e sob ie  p rzypi szą  w i n ę  n i ep r zy j em nych  skut ków'  z 
‘i i eods t ępne j  egzekuc j i ,  j aka  j e  "tćm n i eza wodn i e j  i 
Prędzej  spo t k a ć  może ,  że  na w in n y c h  mniój  e n e r 
g i cznego w  tym wzgl ędzi e  p o s t ę p o w a n i a  u r z ędn i -  

° w  władz  w y k o n a w c z y c h ,  z a g rożoną  zost ał a ,  p rzez 
- o  dją  k r ó l e s t w a  i ko mi s j ę  r z ą d o w ą  p r z y c h o d ó w  i 

w« arbu  s u r o w a  odpow iedz i a lność .  Na p r z y p a d e k  zaś  
o Jby  za lega jący debenc i  z mie j s ca  ' o b e c n e g o  z a 

mieszkan ia  w yna lez i onymi  być nie  mogli ,  w ó w c z a s  
ś w i a d e c t w a  s z l acheck ie  dla nich w y g o t o w a n e ,  a w 
deputac j i  sz lacheckiej  na zaległości  f i gu ru jąc e ,  do dal
s zego  uz nan ia  w ładzy  wyższć j  p r ze s ł an e  z o s t a n ą . —  
W a r s z a w a  d. 31 paźdz i e rn ika  ( 1 2 )  l i s t opada  1 8 4 6  r.  
G u b e r n a t o r  cywilny,  r zeczywis ty  r adzca  s t anu ,  S.Ła- 
szczyński. —  Nacze ln ik kaneelar j i ,  Stróży chi. 
W ykaz imienny osób mających przyznane sobie 
dziedziczne szlachectwo z tytułu nabytego przed o- 
głoszeniem praiua o szlachectwie, dla których wy
gotowane świadectwa przez heroldją królestwa 
polskiego, znajdują się w deputacji szlacheckiej gu- 

Łernji Warszawskiej.
O d d z i a ł  M a z ó  w  i e c  k i.— A r k u s z e w s k i  0 -  

nufry P r o t  N e p o m u c e n ,  A n t u s z e w i c z  Ma rc in ,  Bl iżeń-  
ski  A u g u s t y n ,  B o b o leck i  T e o d o r ,  B o r u ń s k a  Pelogja 
z B e r o w s k i c h ,  Bobo leck i  W o j c i e c h ,  B o s ł a w s k a  z 
Gal iekieh J o a n n a ,  B a y e r  v. B e y e r  W i l c h e l m ,  Budzi -  
sz ewsk i  J a n  Pau l i n ,  B udz i s z c w s k i  Michał  Tomasz,  
B yszew sk i  S e w e r y n ,  B r o c h o c k i  W ł a d y s ł a w ,  Baczyń
ski S t a n i s ł a w  K o s t k a ,  B lo c h  W a l e n t y ,  B o b kows k i  
Fel i c jan.  B rz o z o w s k i  L u d w i k ,  Bi l lewićz łgnacy,  B o 
ruck i  J a n  Ka n ty ,  Brzez ińsk i  Gus taw,  B ie l anowska  
F a u s t yna ,  Bal icka Pu lche r ja ,  B o g u s ł a w s k i  S y l w e s t e r ,  
B y s t r z a n o w s k a  Breg ida ,  Borzęck i  YVincenty,  B r e n u  
E u g e n j u s z ,  B y s z e w s k i  R o b e r t ,  Bon ieck i  Franc i szek ,  
du B u c h e t M a r j a n n a ,  B o g us ł aw sk i  S t a n i s ł a w ,  B o l e w -  
ski  Michał ,  C z a r n o w s k i  T omasz ,  C z a r n o w s k i  J an ,  
C z a r n o w s k i  Fel iks ,  C h r o n o w s k i  Mar ci n ,  C h o lew ick i  
K s a w e r y ,  C za rneck i  An ton i ,  C za jk o w sk i  S t an i s ł aw ,  
C h o b r z y ń s k i  Józef  Ka lasan ty ,  C z a c h o w s k i  Jul jan,



—  2 ~

Chełstowski Stefan, Chrzanowski W incenty, C hro- 
nowski Tomasz, Czarnecki Stanisław, Dombski E u - 
genjusz, D lużewski Antoni, Domaniewski Ignacy, 
Dahlen Sew eryn , Dąbrowski Ignacy, Dąbrowski 
W incenty, Dąbrowski Stanisław, Dąbrowski Juljan, 
Dąbrowski Gabrjel, Dunin Franciszek Ksawery, 
Dąbrowski Leon, Dzierżawski Anzelm , Dobrski 
Franciszek Ksawery, Dmochowski Franciszek Salezy, 
Dombski August, Dąbrowski W ojciech, E lżarnow- 
ska Józefa, Fribes F ilip , Freye Ludw ik, Gośki M i
chał, Grabowski Stanisław, Grzełachowski Tomasz, 
Grzełachowski Aleksander, GutkowskiTadeusz, Gut
kowski Adam, Grabowski Fran., Gojski Tadeusz, Gur- 
kowski Ludw ik , Gisler Ludw ik, Gajewski Jan, Gór
ska Katarzyna, Górski Józef, Grabiński W incenty, 
Gazowski Seweryn, Grotowski Adolf, Grotowski 
P io tr, Gotartowski Fabian. (D. c. n .)

Warszawski Ober-Policmajster.— Z powodu roz
poczynających się z dniem dzisiejszym maskarad, za
wiadamiam wszystkie osoby tak wojskowe jako też 
cywilne, iż stosownie do dawniejszych rozporządzeń, 
na pomienionych zabawach nie wolno jest nosić 
szpad, pałaszy, lasek i parasoli, które równie jak fu 
tra, salopy i płaszcze, składane być mają za lćontra- 
markami, w miejscach na ten cel wyznaczonych;— że 
w przyległych sali maskaradowej pokojach, gdzie 
bufety są urządzone, nie wolno nikomu palić fajek 
lub cygar; —  że maski nieprzyzwoicie ubrane do 
sali maskaradowej wpuszczone nie będą; —  również 
że zbieranie składek w czasie maskarady jest wzbro
nione.—  Warszawa dnia 2 stycznia 1847 r .— Jene- 
rał-m ajor, Abramowicz. —  Sekretarz Kwieciński.

Dyrekcja główna towarzystwa kredytowego ziem
skiego zawiadomiła, że lis t zastawny litera B. nu
mer 278,039 między zakwestjonowanemi w ob
wieszczeniach pod datą 22 maja (3 czerwca) 1842 
r. uczynionych, zamieszczony, obecnie z pow'odu u- 
sunięcia ostrzeżenia, żadnej już kwestji nie ulega, i 
obieg jego pod żadnym względem tamowanv być nie 
może.

Po iMateuszu Bieniada majtku 21go ekwipnżu Do
ty, uwolnionym ze służby, zmarłym w Ługskim  miej
skim szpitalu dnia I września 1843 r., jako też po 
księdzu Adamie Dąbrowskim  kapelanie przy koście
le w Domaniewicach, w Warszawie w dniu 3 g ru 
dnia 1844 r. zmarłym, pozostały się spadki, składa
jące się, ad a: z gotowizny wr sumie rs. 14 kop. 23, 
w kasie głównej królestwa złożonej; ad b\ z goto- ;

wizny rs. 24 k. 98, w  depozycie banku polskiego 
będącej i aktywum r j.  685 k. 50 .— W zywa się prze
to niniejszćm osoby uzasadnione pretensje do po
wyższych spadków mające, ażeby się z dowodami le- 
gitymacyjnemi w przeciągu sześciu miesięcy od daty 
niniejszego ogłoszenia zgłosiły, w przeciwnym bo
wiem razie spadki te za bezdziedziczne uznane i na 
rzecz skarbu krółestwra przepisane zostaną.

W iadom ości miejscowe.
Dnia wczorajszego przybyło do Warszawy keleją 

żełazną esób 137, wyjechało 126.
Józefa z Przedpełskich Kruszyńska, żona urzędni

ka Najwyższej izby obrachunkowej, w dniu 31 gru
dnia r. z. przeniosła się do wieczności.

W czoraj w Teatrze W ie lk im  po Muszkieterach  
przywołani wszyscy.

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y .
Brzechwa Nepom. ob. z Kunowa nr. 991, Czap

ski Stanis. ob. z Małopoła nr. 584, Chmielecki Józef 
ob. z Modzel nr. 500, Guibert Edward mechanik 
z Uściługa nr. 471, Grabowski Jan urzęd. z Podsu
szy nr. 2 84 9 /j,, Krasicki Leon hr. z guber. W o ły ń - 
skiój nr. 613, Kronenholz Fran, obyvr. z A ustrji nr. 
625, Kapliński Juljan ob. z Goljan nr. 601, Karpiń
ski Józef patron z Łomży nr. 1775, Kotkowski Fran. 
ob. z Kałuszyna nr. 1006, Leski Gustaw ou. z K ro - 
bowa nr. 556 , Lenartowicz Cezar ob. z Niedzieli— 
sków nr. 1314, Łubieński Tom. hr. z Poznania nr. 
1066, Moak Johan ob. z Prus nr. 556, M ściwoje- 
wski Józef ob. z W łodków  nr. 57, Marcinkowski Jan 
ob. z Dobrzynia nr. 500, Norw id Lud. ob. z Mokre
go lasu nr. 519, Ostaszewski Stan. ob. z Gorzkowic 
nr. 1822, Osowski Cyprjan meceuas z Borzymówki 
nr. 1775, Ośmiałowski And. ob. z Berlina nr- 1352, »
Rastowiecki Edw. baron z Jarnic nr. 476, Sapiecha 
Leon książę z gub. Augustowskiej nr. 483, Szania
wski Konst. ob. z Zechowa nr. 584, Skawiński Jan 
ob. z Namiotek nr. 1309, Tanewski b. jenerał z Su
wałk nr. 2680.

W Y JE C H A L I Z W A R S Z A W Y .
Borzęcki Józef ob. z nru 601 do Grodna, B ru je - 

wicz nacz. pow. z nru 2682 do Ostro łęki, Czarnocki 
Józef ob. z nru 500 do Boczków, ks. Gołoński Jó
zef kanonik z nru 1259 do Dzierżanowa, Glazer A a - 

| toni ob. z nru 601 w gubcrnję Grodzieńską, Le ib - 
j  sztejn W ilchelm  ob. z nru 2073 do Niegowa, Ł ą - 
I czyński Konstanty oby w. z nru 414 do W alew ic, ,

<■ '  f i
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Miklaszewski W al en t y  sęd.  z n ru  1772  do Radomia ,  
Markowski  Kaź.  ob.  z nru 2 7 9 3  do Płocka,  P o d o -  
wski  Jul jan ob.  z nru 1 2 6 4 / ,  do Wilczysk,  P a w ł ó w  
Prokofiej  j enera ł  z n ru  127 0  do Pe te r sburga ,  S m a -  
czyński  W in c e n t y  dyrekt .  szkół  z nru  3 4 3  do P io t r 
kowa,  Schmi t  J o h a n  kupiec z nru 5 5 6  do Królewca ,  
T y m a ń s k i  Ł u k as z  oby w. z n ru  1 8 2 2  do Piot rkowa,  
Synogowicz  Michał  ob. z nr u  2 1 6 5  do W i t t e n b e r g a ,  
Smaczyński  Józef  naczelnik pow.  z n ru  407  do Ł ę -  
cz)'cy, W i t k o w s k i  Fran .  ob.  z nru 4 2 4  do Mińska.

llozm aitości.
, Niedawno w Berlinie u pe wnego  złodzieja znale 

*’°no odzienie,  które we  względzie pomysłu  i do 
kładnego wykończenia,  s łusznie nazwa ć  można  g o 
dnym podz iwu wyna lazkiem kunsz tu k rawi eckiego.  
?est- to frak dający się w j edną  minutę,  zamienić 
bez t rudności  na su rdut ,  spencer ,  płaszcz i inne 
P i e r z c h n i e  odzienia.  Przy t akowej  zmianie  sukni ,  
Podobnież guziki  dadzą się z ł atwością we d ł u g  u p o 
dobania przeistoczyć.  N a w e t  kołnierz może  być raz 
s»kienny,  a w razie potrzeby aksamitny.  Ten  szcze 
gólnego" pomysłu  kost jum uszyty został  we d ł u g  po-  
inyjłu i instrukcji  s amego  złodzieja,  a to w tym c e 
lu, aby w razie poszukiwania  sp r a wc y  kradzieży,  o-  
Szukac baczność policj i,  która przy podobne j  m e t a 
morfozie odzienia w jednym i tymże  samym prawie  
czasie zgubić może ślad,  jaki  jej częs tokroć  w p o d o 
bnych,  r azach ,  odzież wskazać  może.  T en  genjalny 
Utwór igły i nożyczek zaopat rzonym był  w nnuóstwo 
^rytych kieszeni  kt óre  właścic ielowi nie w jednem 
d a r z e n i u  ba rdzo  dogodnemi  się s tawały .

s c h a d z k a .

(Dalszy ciąg.)
Przvkry  zapach  wódki i piwa,  połączony z zapa 

chem rozmai tych po t raw, przesiąkającym dom cały, 
Uawodził  Amalj ę na m yś l ,  iż są w  najpospolilszćj  
.gospodzie lub garkuchni .  Również  z t rwog i  jak 
( odraźl iwego powonienia ,  była Atnalja bl izką m d ło 
ści. S ta ra  spos t rzegła  t o ,  i z uśmiechem szepnę-  
’a jej  do u c h a :  „Nie bój się panna!  Nie j e d i u  
przebrana dama  waszego  „wyższego  t o wa r zv s t wa “  
Przechodziła już  przez tę sień,  aby tam na górze,  w 

; ^ s n e j  izbedcc ,  wesoło z swoim kochankiem się za
bawić.  Mogł abym pannie po imieniu je  nazwać,  g dy-  
hy mi wolno było,  a zapewne  nie pojęłabyś się z za-  

* dziwienia.  Damule ,  którym m a r m u r o w e  s topnie  pa

łacu  St .  J a m es  są za wązkie,  a które zapach pro 
stych p o t r aw  spazmów nabawia ,  nie wzdrygnęły  się 
wąchać  zapachy tćj  sieni, ani też o w e  poszczerbione  
schodki w kącie,  n i ewygodnemi  się im nie zdawały.  
Lecz oto j es teśmy już u celu.“

Co rzekłszy,  o tworzyła  stara drzwi,  a obie nasze 
wędrowczynie  weszły do niewielkiej ,  dość lichćj izby. 
W  około dużego stołu,  nakr y tego  b rudnym,  popla
mionym obrusem,  a zas tawionego potężnemi dzba 
nami z por t e rem,  siedziało dziesięciu albo dwunas tu  
mężczyzn.  Po ubiorze należel i oni do najniższej  kla
sy ludu.  Były- to  po większój części krępe,  barczyste 
postaci e,  z wyrazem chytrości  lub zapamiętałej  o d 
wagi w twarzy.  Któż jednak opisze zdumienie Arna-  
Iji, gdy na pierwszy rzut  oka  poznała u wyższego 
końca stołu,  owego  nieznajomego z Gr e en - P a r k ,  ale 
tym razem już nie w modnym,  j edwabnym stroju,  w 
peruce  i z szpadą przy boku,  lecz w g rubym s u k i e n 
nym spencerze,  z ostrzyżoną głową,  w kudłatój  fu
trzanej  czapce.  L u b o  żywą z towarzyszami r o zmową  
zajęty, zaprzes ta ł  on jej  natychmiast ,  skoro  Amalja 
ze swoją  przewodniczką  wstąpiła.

„Idziesz wreszcie,  Mary! ty stary skwarku!**—  za
woła ł  jej  małżonek —  „Gdzieżeście tak długo bawi-  
}t? Czy mała Liddy nie mogła się uporać  ze swoim 
s trojem? —  P a n o w i e !“  d o d a ł ,  zwracając  się do t o -  
warzyszów.  —  „ O t o  moja siostrzenica Liddy Tist le-  
saake! W zi ą ł e m  ją na jakiś czas do siebie,  ponieważ 
j e s t  teraz bez matk i ,  która siedzi w klatce w Dubl i 
nie, za to,  i e  „mówiła** ze złotym łańcuchem,  wiszą- 
c r m  w sklepie za oknem. —  Ojciec umar ł  w Belfa
ście na ciasną podszyjkę.**

„Tern s e r d e c z n ie j , więc witamy cię, moja ładna 
czarnobrewko!** —  krzyknął  jeden z biesiadników, 
k tó r em u  wszystkich siedm śmi er telnych grzechów 
wypisanych na czole było.  „ Je s t eś  takim sposobem 
z dobrego  domu i obeznana  z rzemiosłem!'*

„Daj  go katu!'* —  ozwał się drugi ,  b ior ąc  Amalję 
za r ę k ę . — „Cóż  to za powabną  kainratkęś nam s p r o 
wadzi ł ,  prezydencie!  A co za małe  i lubiuchne  ma 
ręce!  U takich paluszków muszą wszystkie kieski  i 
t abakierki ,  j ak opiłki  do magnesu ,  same  się wieszać! 
Powin ieneś  j ą  prezydencie do spraw kieszonkowych 
zaprawiać.  “

„ Jakby  mąż mój dopiero twojej  mądre j  rady,  Dick,  
do t ego  potrzebował!**— ozwała się s tara.  „ Ó ,  umie  
ona  już zawieszonej  u powały lalce wyjmować  zega 
r e k  lub s a k i ew kę ,  że ani  j eden dzwonek  nie dźwię-



knie!  Ale puść  ją! Zdaleka od dziewczyny! Wiesz ,  
żc ja tego nie lubię!**

„No,  no“ — ozwał  się zganiony ze śmiechem.  „Nie 
gniewajcie się matko! Patrzcie n o t a m “ — dodał  w sk a 
zując na mały stoliczek, zasypany pieniędzmi,  s r eb r -  
nemi  zegarkami i złotemi tabakierkami .—’„Widz ic ie  
co się t am świeci!  Udał  nam się dziś wyborny  p o 
łów na wyścigach w Ascot .  P rezydent  dobrze  r a 
dził, aby dać pokój tutejszym modnis iom,  a brać  się 
g łównie  do cudzoziemców i wiejskićj szlachty.  Ci 
jeszcze po dawnym ojczystym obyczaju,  sakiewkę  i 
t abakierkę z tyłu w surducie chowają ,  gdy nasi ele
ganci muno  swojćj wszelkiej głupoty,  są przecież 
tak rozumni,  że j edno i drugie za pazuchę kryją!“ 

(Dalszy ci ąg nastąpi . )

Poniesienia.
W ydział gór nic! ku przy kominy i rządowi) przychodów i 

skarbu.— Podaje do wiadomości, ii w dniu 30 grudnia (11 stycz
nia 1840)7 rgku w biurze wydziału górnictwa przy komisji rzą
dowej przychodów i skarbu o godzinie 12ej w południe odbędzie 
się licytacja głośna in minus na dostawę do wsi Dąbrowy w gu- 
Lernji Radomskiej oleju rzepakowego tak surowego jak preparo
wanego na potrzebę zakładów rządowych górniczych okręgu za
chodniego. — Każdy z przystępujących do licytacji obowiązany 
jest przedstawić wydziałowi kwit kasy banku polskiego na złożo
ne vadium w kwocie rs. sześćset sześćdziesiąt. — Szczegółowe 
warunki do licytacji, tudzież próby mającego się dostawić oleju, 
mogą być obejrzane w biurze wydziału, górnictwa każdodzienńie 
w godzinach służbowych, wyjąwszy dni s’wiąteczne — W arszawa 
dnia 7 (19) grudnia 1840 r: — Dyrektor wydziału, pułkownik ar- 
tylerji, Scpcnschinc.—Naczelnik kancelarji, Siemiątkowski.

Komisarz administracyjny cyrkułu 2i3.—Podaje do publicz
nej wiadomos'ci, iź na skutek upoważnienia praesidji trybunału 
cywilnego guhernji W arszawskiej z dnia 28 listopada (10 grudnia) 
r. b. nr. 9384 w dniu 5 stycznia 1847 r. o godzinie lOej z rana, 
ruchomości do spadku ś. p. Kajetana Przybyłowskiego należące, 
w domu nr. 252 przy ulicy Freta, przez publiczną licytacją sprze
dane zostaną.—Janiszewski.

kom isarz administracyjny cyrkułu 2 i 3.—Podaje do publicz
nej wiadomości, iż w dniu 5 stycznia 1847 r. o godzinie lOej z ra 
na, ruchomości do spądku bezilziedzicznego po Fryderyku Muller 
należące, w domu nr. 252 przy ulicy Freta przez publiczną licy
tacją sprzedane zostaną..—Janiszewski.

Rada Szczegółowa opickyheza. .«'«•. Jana Hożego w W arsza
wie.—Podaje tło wiadomości, ze w dniu 2 (14) b. m. i r. odbędzie 
się w’ kancelarji szpitalnej przy ulicy Bonifraterskiej pod nrem 
2160)7*licytacja in minus na dostawę znacznej ilości mięsa i łoju 
w ciągu roku 1847 na potrzebę rzeczonego szpitala. — Pragnący 
podjąć się dostawy powyższych artykułów, złożą w dniu i miej
scu powyżej wyrazonem opieczętowane deklaracje w których 
wyraźnie zamieszczą jaki procent na korzyść szpitala od taksy 
odstąpić zechcą! Z odstępującym najwyższy procent, kontrakt o 
dostawę roczną zawartym zostanie.

Osoba przechodząca a później jadąca sankami z ulicy Dzikiej 
przez Nalewki na ulicę Pokorną, zgubiła KSIĄŻKĘ do nabożeń
stwa w zielonej oprawie skórkowej z futerałem cieniowanym,

w której się znajdował obrazek Matki Boskiej. Łaskawy znalazca 
raczy oddać takową za nagrodą pod nr. 233 przy ulicy Mosto
wej na dole w podwórzu po lewćj ręce do Zantmana.

Dnia 19 z. ni. i r. wieczorem osoba wracająca z ulicy Leszna 
na Grzybów, zgubiła BRANSOLETKĘ złotą , oprawną w rubin 
7. perełkam i do kola, tudzież ozdobioną łańcuszkiem zlotem zbom- 
belkami. Łaskawy znalazca raczy oddać takowę pod nr. 1097 
do A. Eizenstang za przyzwoitą nagrodą. Uprasza się oraz aby 
w- razie dostrzeżenia takowej, przytrzymano i udzielono wiado
mość pod powyższy numer, za co oprócz wdzięczności dobre 
wynagrodzenie przyrzeka się.

Doniesienie Loteryjne.
Z I4A VI OIU J. IIA WIDSOllM.

w domu własnym nr. 453 przy ulicy Senatorskiej, 
W ygrano w o -e j klasie 6 8 -m ej loterji, W I E L K I  L O S ,  

czyli O L Ó w ; * ^  W I G H A m  
Ner U,308, W *r. ,0 0 0 ,  czyli fclp. 5 0 0 , 0 0 0 .
Ner 2,514, 7 5 (1 ,  „ „ 5 , 0 0 0 .
Ner 14.759, * „  7 5 0 ,  „  „  5 . 0 0 0 .
Ner 4,544, „  3 0 0 .  „  „  S .O O O .
Ner 10,889, >, J O O .  . „  ,, 6 6 6  gr. 20.
Ner 22,300, lO O .  „  „  6 6 6  gr. 20.
w mniejszych w y g ra n ^ o o o , ,, ^ 2 6 , 6 6 6  gr. 20.

, w Ogóle K s r  8 l , o o O ,  czyli f l ip , 5 1 0 . 0 0 0 .
LOSOW nowych do Iszej klasy 69ej loterji, całych i częściowych 
w moim kantorze dostać można. Osoby na prowincji zamieszka
łe, życzące sobie szczęścia spróbować w moim kantorze, raczą i 
swoje zlecenia franco nadesłać, a ja z mojej strony najakuratniej- 
szą korespondencję Zapewniam. — J. D a w i d s o h n.

W dzień Igo stycznia r. b. w przedpokoju JWgo JenerałaO ber- 
Policmajslra, zamienione zostały przez pomyłkę SZOPY, w któ
rych znajdowała się chustka fularowa. — Uprasza się o spro
stowanie tej pomyłki j odesłanie szopów właścicielowi domu nr. 
459, skąd właściwe odebrać można.

Dziś w salopie p. Ohma za Wolską rogatką, od godziny 3ćj 
z południa grac będzie orkiestra pod dyrekcją Daneckiego.

Dzis w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskiej 
grać i Śpiewać będą pp. Spires.

Dziś w kawiarni przy ul. Trębaekićj, wprost domu Stejnkelera, 
grać będzie kwartet Wolfa ] przytem 9-letnia dziewczynka na 
słomianym instrumencie grać będzie rozmaite sztuki.

Dziś w kawiarni przy ulicy Dlugićj obok hotelu Niemieckiego 
wdom u W. Sornera nr. 580, grać będzie z kompanją Rajczak.

TEATR ROZMAI• OŚCI. Dzis, Doti Fasr/ualc. Wesele w Ojco
wie.— Jutro, Aapoj miłosny. Divertissement.— Na dzisiejszą m a - ' 
•skaradę, damy w maskach mają wnijśeie bezpłatne.

PERSPEKT7 VA 7 1EATRALNE są  do wynajmowania na wido
wiska u optyka J. I ik przy ulicy Miodowej nr. 493.

Dziś z rana zimna stop. 4, wczoraj w poł. zimna stop. 5
W ysokość wody na Wiśle stop 4 cali 5.

Pneiągj drogi żelaznej odchodzą codziennie 
Z W arszawy do Częstochowy i z Częstocho
wy do Warszawy o godzinie 9ćj rano; z W ar
szawy do Łowicza o godzinie lOćj rano; z Ło
wicza do W arszawy o godzinie 2 3/4 po po
łudniu.


